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W arszawa, d n ia  2 3  lutego.
Pisma zagraniczne podają dziś bliższe szczegóły o proklamacyi 

ogłoszonej do narodu greckiego przez ministeryum Zaimis, oraz o de­
klaracyi greckiój przez hr. Karola Walewskiego do Paryża przywie- 
zionćj. Proklamacya odznacza się niezwykłą w takich razach szcze­
rością. Oświadcza ona najprzód, że Grecya nie mogła zaprzeć się 
sympatyi dla Kaudyotów bratniego ludu w powstaniu przeciwko Tur- 
cyi będącego. Porta nieprzestawała zanosić przeciwko nim reklama- 
cyj, które w grudniu roku zeszłego przybrały groźniejszy charakter. 
Blokadę wyspy Syry przez admirała tureckiego Howarda proklamacya 
mianuje oczywistem naruszeniem prawa narodów. Wzięcie odwetu 
ze strony Grecyi przeszkodziło zebranie konferencyi, przyczem wszak­
że proklamacya czyni wzmiankę, że tymczasem ustało powstanie kan- 
dyotskie, będące głównym i jedynym powodem nieporozumienia mię­
dzy Grecyą a Turcyą. Proklamacya podaje w końcu warunki posta­
wione przez konferencyę paryzką i dodaje: „Jakkolwiek bolesnem 
jest dla Grecyi zgodzenie się na te warunki, nie obowiązują one je ­
dnak przyszłości jśj i nie kładą tamy jćj usiłowaniom. Odrzucając 
uchwałę konferencyi, nie pozostawałoby nam jak prowadzić wojnę 
z Turcyą, do którćj na nieszczęście ani na  lądzie, ani na morzu nie 
byliśmy przygotowani.”

„Przedłożymy reprezentacji narodu, mającćj być zwołaną na 
podstawie zupełnie niezależnych wyborów, scisłe wykazy wszelkich 
napasów wojennych, w naszych arsenałach obecnie znajdujących się, 
oraz stanu naszych sił lądowych i morskich jak nie mnićj wszystkiego 
tego co potrzebne do prowadzenia kampanii. My z naszćj strony 
uważaliśmy za zdradę ojczyzny, gdybyśmy w chwili obecnćj narazili 
j% byli na niepewne losy wojny, kiedy wojska nasze ani dosyć są licz­
ne, ani dostatecznie uzbrojone i gdy kraj nie posiada dostatecznych 
środków do uzbrojenia się, a z drugićj strony Europa nie miłem 
okiem spogląda na każdy krok mogący narazić ogólny pokój.’’

Proklamacya jak widzimy bardzo dobitnie przedstawia położenie 
.Grecyi nie ukrywając bynajmnićj, że takowe było bardzo trudnem,

że zaś prawdziwość przedstawienia tego pod żadnym względem wąt­
pliwości ulegać nie może, rzeczą jest naturalną, że opinia publiczna 
w Grecyi w obec smutnćj rzeczywistości, odstąpiła od swych wojowni­
czych zachcianek. Pod względem politycznym proklamacya ważną jest 
z powodu, że rząd grecki wyraźne robi zastrzeżenie, co do przyszłości, 
oświadczając, że zgodzenie się na uchwały konferencyi nie obowią­
zuje przyszłości. W obec takiego urzędowego zastrzeżenia, tem 
większego nabiera prawdopodobieństwa pogłoska o treści deklaracyi 
greckiój, nie zupełnie podobno zgodnśj z widokami mocarstw na kon­
ferencyi zebranych. Potwierdza to mniemanie wiadomość otrzymana 
o tym dokumencie „Presse” wiedeńska. Stosownie do nićj deklara- 
cya rządu greckiego kończy zapewnieniem, że rząd grecki podda się 
woli mocarstw europejskich, ponieważ jest w niemożności stawienia 
oporu. Zastrzega jednak dla siebie jak w przeszłości tak i na przy­
szłość prawo opiekowania się nad chrześcianami, w państwie turec- 
kiera zamieszkałymi i oświadcza, że nigdy nie zrzeknie się prawa roz­
szerzenia swego terytoryum, o ile tego wymaga polityczna i geogra­
ficzna potrzeba Grecyi. Lubo jakeśmy powyżćj powiedzieli, taka treść 
deklaracyi prawdopodobną jest wnosząc z proklamacyi do narodu, 
zbyt wyraźne wszakże wystąpienie przeciwko Turcyi o prawdziwości 
doniesienia „Presse” prawie wątpić pozwala.

Ton prasy francuzkićj w sprawie belgijśkićj pozostaje ciągła 
dalekim od umiarkowania. „La France” zamieszcza nawet artykuł 
wręcz pod napisem: „kwestya belgijska”. We wszystkich jednak do­
wodzeniach dzienników paryzkich, lubo zwracają się głównie prze­
ciwko Belgii, przebija ciągle do Prus nienawiść, a że pisma półurzę- 
dowe w tćj agitacyi zawsze przodują, zdaje się zatem więcćj niż 
prawdopodobnem, że rząd francuzki nie jest jćj przeciwnym, gdyż 
bez trudności mógłby ją  zabronić. Wszelako dotychczas nie masz 
najmniejszych wskazówek, mogących objaśnić, czy polemika rzeczona 
ukrywa dalsze zamiary gabinetu tuileryjskiego w polityce zagranicz­
nej, czy zaś jest tylko manewrem, mającym pożądany wpływ wywrzeć 
na wybory do ciała prawodawczego. W kołach rządowych wprawdzie

K Q N K U R E N C Y A  

uważana ze stanowiska ekonomicznego i handlowego.

i i .
(Dokończenie.—Patrz Nr. 40).

Garnąie się do nićj mnićj kapitałów ,  a i p raca , zmysł 
wynalazczy i duch porządku mnićj doznają zachęty do działalno­
ści i produkcyi. Rezultatem zaś tego jest, że roluictwo, mnićj nie­
równie produkuje, aniżeli w istocie produkować jest zdolnem, tak da­
lece, że i potrzeby własnego kraju bywają nieraz ile  pokryte, a targ 
krajowy niedostatecznie zaopatrzony.

Przytoczymy tu przykład, który najdobitniej wykaże, o ile kon- 
kureneya zewnętrzna pod wielu względami jest niezbędną, i o ile pod 
każdym względem zasługuje na pierwszeństwo przed zakazami, ku 
ochronie krajowego przemysłu wydawanemi.

Fabrykacya wyrobów jedwabnych w Angl i, znajdowała się do 
roku 1825 w stanie nader podupadłym, lubo zostawała pod opieką 
najsurowszych zakazów przywozu. Minister Huskisson zastąpił za­
kaz opłatą 25 % od wszystkich przywożonych materyi jedwabnych. 
Fabrykanci angielscy uważali się za zgubionych, przewidując ze stro­
ny francuzkićj koukurencyi przepełnienie targu, a z tąd  upadek swoj-

jskićj industryi. Lecz w nader krótkim czasie okazało się. że krajowe 
jprodukta dwa lub trzy razy większy znajdywały odbyt, niż pierwćj, 
a to jedynie z tego powodu, że zniesienie zakazu zniewoliło producen­
tów krajowych do rywalizacyi z zagranicznymi taniością i dobrocią 
towarów. Po niejakim czasie Robert Peel zniżył cło webodo- 
we o połowę i toż samo widowisko powtórnie się okazało; w najnow­
szych zaś czasach są to sami fabrykanci angielscy, którzy w widokach 
własnćj korzyści, zupełnego zniesienia cła wchodowego się domagają.

Nieranićj dobitny przykład potężnego wpływu konkurencyi 
na rozwój krajowego przemysłu i dobrobytu, przedstawia Szwajcarya. 
Geograficzne położenie tego kraju jest nie nader przyjaznem handlowi 
wywozowemu; położony w środku Europy, z dala od mórz, owych 
głównych dróg odbytu, i z trudnościami wszelkiego rodzaju walczącą 
Szwajcar jedynie w obećj konkurencyi widział bodźca, który go za­
grzewał do energii, do ciągłego ulepszania swych produktów, do rao- 

jżliwych oszczędności w fabrykacyi, by tym sposobem skutecznie s ta ­
wić czoło zewnętrznym rywalom, w szczęśliwszych odeń warunkach 
żyjącym.

Nie wahamy się przeto za najzupełniejszą swobodą handlu 
i przemysłu, czyli za niczem nie krępowaną konkurencyą, stanowczo 
się oświadczyć. Ze wzrostem konkurencyi, ceny wprawdzie coras 
większemu ulegają ciążeniu, pojedyncze gałęzie przemysłu chwilowe 
bywają paraliżowane, a niekiedy i fałszywe produkta ukazują się na



2

w Paryżu niezadowolenie ma być wielkie z P rus i Belgii. O osobi- 
stem usposobieniu cesarza nic pewnego nie wiadomo, słychać tylko, 
że wojny nie życzy sobie. Nie przeszkadza to jednak marszałkowi 
Nielowi w uzupełnieniu przygotowań do wojny. Armia francuzka 
dziś je s t w takim stanie, że ażeby mogła wyruszyć w pole, potrzeba 
jedynie powołać do służby urlopników, wszystko inne, mianowicie, 
am unicya, m ateryały wojenne, zapasy żywności w największych g o to ­
we są ilościach. W środkach ostrożności posunięto się tak  daleko, że 
naw et flotę zaopatrzono w zapasy żywności.

M inisteryalna włoska „Italie” odnośnie do sporu francuzko-bel- 
gijskiego powiada o obecnćj sytuacyi politycznej: wszystko co od nie­
jakiego czasu na jaw występuje w najwyższych kołach politycznych nosi 
n a  sobie piętno źle ukrytćj niecierpliwości. Powstające trudności z za­
trw ażającą następują po sobie szybkością. Dyplomacya usiłuje raczej 
odłożyć je  na późnićj niż rozwiązać i zdaje się zarówno o to starać, 
t y  nie przyszło do trwałego pokoju, jak  o niedopuszczenie do wojny. 
Ideałem  polityki europejskićj zdaje się być zbrojny pokój.

Pary i ,  20 lutego. „Public” donosi z M adrytu: Kortezy posta ­
nowiły za zgodą Topeta i Prim a, Serranow i najwyższe dostojeństwa 
udzielić. Ten ostatni zatem ma sformować nowy gabinet. Na dzi- 
siejszem  posiedzeniu ciała prawodawczego przedłożono raport dodat­
kowy tyczący się układu m iasta Paryża z Credit foncier. Wszystkie
poprawki zostały odrzucone.

Madryt, 20 lutego. Rivero został ostatecznie obranym prezy­
dentem  Kortezów.

BrukseUa, 20 lutego. Senat przyjął prawo tyczące się konce-
syi dróg żelaznych większością 36 przeciw 7 głosom.

Bukareszt, 20 lutego. Partya czerwonych nieprzyjazna rządowi 
urządziła we wszystkich miastach komitety wyborcze, celem wpły­
w ania na wyborców. „M onitor” zaprzecza wiadomościom gazeciarskim 
jakoby książę nie znajdując poparcia zestrony konserwatywnych, chciał 
abdykować, oraz że w razie zawichrzeń, otrzym a pomoc wojskową ze 
strony przyjaznego mocarstwa.

Konstantynopol, 21 lutego. Z Aten donoszą z daty 18 bieżącego 
miesiąca, że król Jerzy wkrótce Peloponez objedzie. Droga żelazna 
między Pireus i Atenami oddaną została do użytku publicznego.

(Nordd. A llg . Ztg. Ind . B I.)

Telegramy Handlowe.

N ew -Orleans, 19 lutego. Dowóz tygodniowy do wszystkich por­
tów Unii 76,000 bel. Wywóz do Anglii 57,000 bel; do kontynentu 
6,0u0 bel. Zapas we wszystkich portach Unii 430,000 bel.

N ew -York, 20 lutego. Kurs wexli na Londyn w złocie 1 0 8 |, 
ażjo od złota 33J, bawełna 29; m ąka 6.80. OUj skalny  rafinowany 
typowo-biały wNew-Yorku 36£, wFiladelfii 37.

Ryga, 2 0  lutego. K ursa wexli z term inem  trzymiesięcznym za

targną są to jedyne strony ujemne haudlowśj swobody. Lecz jeżeli weź­
miemy na uwagę całość, jeżeli zważym jak  w skutek tćj wolności rozum 

Judzk i i jego duch wynalazczy bywają wytężane, jeżeli rzucim  okiem 
naow ą massę nowych odkryć i wynalazków, na rozszerzający się coraz 
rozleglćj obszar odbytu, na coraz łatw iejszą i bezpieczniejszą zam ianę 
płodów pomiędzy wszystkieini strefam i św iata, to będziemy musieli 
przyznać, że konkurencya nader wielkie zasługi położyła około obec­
nćj cywilizacyi ludzkości.

Zastój w dziedzinie przemysłu je s t cofaniem się wstecz. Kto się przy­
kuwa do ciasnego koła rutyny w pojęciach i działaniach, ten nie je s t 
mężem swćj epoki; kto nie czuje w sobie dosyć siły i energii do przy­
łączenia się do pochodu cywilizacyi, do zużytkowania wszelkich 
zdobyczy w dziedzinie przemysłu i handlu osiągniętych, ten, jako 
kupiec, nie pojął jeszcze w zupełności swego powołania, i nie zasłu ­
guje na miano adepta M erkurego.

O F A Ł S Z  O W  A N I U  T O W A R Ó W ,  
w szczególności artykułów żywności.

1 rs.: na Londyn 3 2 ^ —3 2 | pensów, na H am burg 2 9 J , 2 9 | sz., na 
Paryż 340, 342 centymów; kursu  na Am sterdam  nie notowano.

, Petersburg, 21 lutego. Bank państwa ustanowił stopę dyskon­
tową dla Petersburga, Moskwy, Rygi, Odessy i Mitawy na wexle na 
5§, ua lom bard 6§.

( W. T . B .,  T. B . f .  N . D ).

Korrespondencye Gazety Handlowej.
W rocław, 19 lutego. (W ełna). Podczas gdy żądania dla zagrani­

cy znowu zupełnie ucichły, a obcy kupcy wyczekując licytacyj londyń­
skich wsztrzymują się od wszelkich transakcyj, z drugiej znów strony 
jarm ark  frankfurksi ściągnął większą część krajowych kupców z n a ­
go targu, tak, że to wcale zadziwiać nie powinno, jeżeli i tak już s ła ­
by bieg interessu zamienił się w zupełną prawie ciszę. Za cały obrót 
wymienić możemy około 120 ctr. szlązkiej garbarskiej w cenie od 40 
do 50 tal. nabyte przez polskiego fabrykanta i około 150 ctr. różnych 
wyborowych i średnich gatunków polskich po 55—65 tal. nabytych 
przez krajowych konsumentów. Ceny słabo się utrzymały.

Szczecin, 19 lutego (Śledzie). Przy dobrym wciąż odbycie zaso- 
jy zeszłotygodniowe zmniejszyły się co najmniej o $ część swej ilości, 
a obecnie wynoszą nie wiele więcej nad 2000 ton. Ceny też podsko­
czyły jeszcze więcej i płacono 1 4 f— 15 tal. tr. przy żywym obrocie. 
Uliki pozostały i w tym tygodniu zaniedbane, płacono 9 | —9 J  tr. 
Z Norwegii przywożono parowcem 295 tonn tłustych śledzi; kupieckie 
były dalej dosyć żywo posznkiwane, a na licytacyi płacono 10 do 1 0 | 
tal. tr.; wielkie średnie 8 — 8J a średnie 6 —6J tal. tr .

Irb itsk , 19 lutego. (Birż. Wied.). H urtow ą sprzedaż fu ter usku­
teczniono z rzadkim pośpiechem, po cenach 5 —15 § wyższych od cen ze- 
szłojarmarcznych. Gronostai przywieziono i sprzedano: iszymskich 
100,000. szt. po rs. 1 kop. 10 za sz., Jakutskich 140,000 sz. po rs. 1 
za sz., barabyńskich 40,000 sz. po rs. 1 kop. 15. Skóry z łasic sy ­
beryjskich 60,000 sztuk po rs. 1 za sz. Sobole jaku tsk ie 20 czterdzie­
stek po 1800 rs. jenissejskie 20 czterdziestek po 480 rs., am urskie 
150 czterdziestek po 375 rs., irtyszskie 50 czterdziestek po 35 rs. Kun 
przywieziono 1000 szt. sprzedano po rs. 5% i białej kuny 2,250,000 
szt. po 10£ do 28 kopiejek za sztukę.

Petersburg, 19 lutego. (Giełda). W eksle były na dzisiejszej 
giełdzie bardzo poszukiwane, a to dla pokrycia w znacznej ilości nade­
słanych tu  z zagranicy papierów publicznych; prócz tego że rząd  o- 
graniczył swoje trassowania, papier zaś wywozowy w bardzo małej ilo­
ści się pokazuje. W skutek tego kursa dość znacznie się obniżyły. 
Kurs na Londyn podniósł się prędko z 3 2 | do 3 2 | i po tym kursie 
pozostało wiele weksli pierwszorzędnych domów. Z innych dewiz głó­
wnie poszukiwano Paryż i Hamburg.

iż najdoświadczeńszemu specyaliście stało się, bez wskazówek na nauce 
opartych, w wielu razach niemożliwem fałszywe towary od praw dzi­
wych odróżniać. Zagranicą istnieją całe zakłady fabryczne tćj g a ­
łęzi oszukańczego przemysłu poświęcone; a gdy jedne z nich same za- 
prawą towarów i ich sprzedażą się zajm ują, drugie dostarczają swe 
wyroby kupcom, szukającym w fałszu tego, czego na drodze pracy 
i wytrwałości osiągnąć nie chcą, czy nie mogą. W Niemczech np. 
istnieje aż kilka fabryk wyrabiających specyalaie mączkę z trocin do 
zaprawiania kawy, cynamonu, pieprzu i innych korzeni, w stan ie  m ie­
lonym sprzedawanych. A zdarza się przytem nieraz, że kupiec, n a . 
bywając te  surrogata dla oszukania innych, sam nawzajem bywa 
oszukanym; gdyż w miejsce tych substancyi otrzymuje on częstokroć 
jeszcze podlejsze w drugićj potędze niejako sfałszowane.

Jeżeli każdy fałsz w haudlu jea t karygodnym —to na tera su ­
rowsze zasługuje skarcenie fałszowanie przedmiotów do utrzym ania 
życia potrzebnych, to je s t pokarmów i napoi. Nie tylko bowiem, że 
konsum ent niegodnie okradanym bywa na mieniu, ale najdroższe 
jego dobro —zdrowie, bywa na dotkliwy szwank narażane: dopuszcza 
się względem niego bezprawie, rzadko lub też nigdy naprawić się już 
nie dające.

(Dalszy ciąg nastąp i).

Fałszowanie towarów przybrało ostatniem i czasy tak kolosalne 
rozmiary, a sztuka imitacyi doszła do takićj doskonałości i urozmaicenia,
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Londyn na dostawę można nabyć po 32r £, płacono 3 2 |.
Za półim peryały płaeono 601.
Pięcioprocentowe bilety bankowe-. 1 i 2 emissyi płacono 8 8 |.  
Potyczki premiowe 1 emissyi poszukiwane po 141 b rak  jej, za 2 

emissyę płacono 139}. i po tym kursie można nabyć.
Za pięcioprocentową potyczkę 5 seryi płacono 84, 6 seryi płacono

93}.
Akcye dróg żelaznych: wielkiego towarzystwa żądano 122}; 

płacono 122. W arsz.Terespolskie płacono 95, O bligacje  terespolskie
H i

Akcye towarzystw ubezpieczeń od ognia: Pierwsze ruskie za 400 
rs. płacono 535; drugie ruskie za 150 rs. ofiarowano 168; Salam an­
dra za 250 płacono 248; St. Petersburgskie za 200 ofiarowano 208; mo­
skiewskie za 200 uflarowano 245, ruskie za 50 ofiarowano 67.

Berlin, 19 lutego. (W ełna). Od ostatniego naszego sprawozdania 
sprzedano 300 ctr. górno-pomerańskiej w cenie niżej 50 tał. saskiemu 
przędzarzowi; około 200 ctr. pruskiej średniej i kilkaset ctr. pomerań- 
skiej po dotychczasowych cenach, różnym przędzarzom. O brót z kra- 
jowemi fabrykantam i, nie był bardzo znaczny, wzmoże się jednak  nie­
wątpliwie w skutek większych żądań na wyrobione materye. G ładkie 
sukna słabo były żądane.

Gdańsk, 20 lutego. (Sprawozdanie tygodniowe). Pogoda pię­
kna i ciepła. W ia tr  południowo-zachodni.

W Anglii pokup pszenicy bardzo mały, a lubo nominalnie, ceny 
niewiele się zmieniły, to w rzeczywistości jednakże podrzędne gatunki 
krajowe, sprzedawano znacznie tanićj i tylko najlepsze partye zaledwo 
zeszłotygodniowe ceny osiągały. Towar zagraniczny tak mało żąda­
ny, że ceny się zachwiały i m ają tendencyą do cofnięcia się. Dowozy 
krajowe do 1 lutego były przecięciowo o J  część większe ja k  zeszłćj 
kam panii w tychże miesiącach, przytem  im port zagraniczny prawie 
zupełnie się nie zm niejszył i od paru  miesięcy przybywa z Ameryki 
tygodniowo regularnie około 130,000 hekll. pszenicy i m ąki, targi an ­
gielskie przeto zaopatrzone nad potrzeby bieżące. Spekulacya ustaje i 
chęć do kupna słabnie z dnia na dzień.

Jęczm ień o 1 szyling, owies o % szzling, groch o 2 szy lingi na 
kw arterze tańsze.

We Francyi dowozy zagraniczne były w tym tygodniu m nićj 
liczne, a lubo na większćj części placów ceny pszenicy jeszcze o 50 
centymów na 120 kilogram ach się cofuęły, to jednakże baissa nie by­
ła tak ogólną i wyjątkowie zdołano osiągnąć w niektórych sprzeda­
żach małe podwyższenie.

Żyto o 25 centymów na 120 kilogramach tańsze.
Na naszym placu, przy małej chęci do kupna, ceny zaraz 

z pierwszych dni zaczęły słabnąć, tak, że pszenica średnich gatunków 
o 5 — 10 guldenów, wyborowa w ysoko-pstra i biała zaś o pełne 10 
guldenów na łaszcie w cenie się cofnęły.

Żyto mało żądane i tańsze o 6 guldenów na łaszcie.
Groch zaniedbany i tyłko przy ustępstw ie 12— 15 guldenów 

znajduje odbiorców.
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 600, żyta 

150, jęczm ienia60, owsa 20, grochu 100, wyki 10, rzepiu i rzepiku —, 
koniczyny 400 cetnarów.
Płacono za łaszt wagi holi. guld. prus. za kor. poi. złp. g r .—złp. gr
Pszenicy:

Białej 12 8 - 133 540—550 241— 250 48 — 48 26
' „ w .-pstr.i szkl. 129— 135 530 -5 4 5 2 4 3 - 2 5 4 47 3 - 4 8 13

,  jasno-pstrćj 1 3 0 -1 3 1  505 -520 245—252 44 26 46 6
ordynar. 1 2 4 -1 3 3 440 -4 8 5 233— 250 39 3 - 4 3 2

Żyta 123— 130 354 - 3 7 0 2 3 1 -2 4 5 31 12—32 26
Jęczm ienia 330 - 3 7 2 29 10—33 -----

Owsa 2 1 6 -2 2 8 19 — 20 10
Grochu 3 8 5 -3 9 5 34 4 —35 2
R zep iu  i rzepiku —  — — — —

Koniczyna czerwona 12— 13 tał., biała 16 — 18 tal. za cetnar celny.
Kursa zamian: Amsterdam 14IJ. H am burg 151^. Londyn 6.23}. 

W arszawa 8
Aleksander M akow ski i spółka.

Widoki dla przemysłu cukrowniczego w Europie.
Powstanie na wyspie Kubie coraz szerzej rozwijające się, oprócz 

ważnych przeistoczeń we wzgiędzie państwowym, sprowadzi według 
wszelkiego prawdopobieństwa nader doniosłe zmiany i w dziedzinie 
ekonomii narodowej.

Ruch powstańczy na Kubie i reszeie Antyllów może mieć tro ja ­
kie rozwiązanie: albo uda się rządowi hiszpańskiemu powstanie przy­
tłumić i wyspę sobie podległą uczynić, albo powstańcy po oderwaniu się 
od metropolii, utworzą niezależne państwo, albo wreszcio wyspa d o sta ­
nie się pod władzę Stanów Zjednoczonych Ameryki.

Każdy jednak z tych trzech wypadków, musi koniecznie mieć 
w rezultacie, i to w uiebardzo odległem czasie, zniesienie istniejącego 
feszcze dziś na Kubie niewolnictwa. Rząd republikański w Madrycie 
ogłosił już  zniesienie niewolnictwa, partya rewolucyjna na Kubie wy­
pisała również ustanie stosunków niewolniczych jako godło na swym 
sztandarze, a rząd Stanów Zjednoczonych, pomny strum ieui krwi wy. 
lanej za tą  sam ą sprawą w południowych Stanach, nie omieszkałby pe­
wnie i na Kubie insty tu t niewolnictwa znieść.

Z wszelką tedy pewnością oczekiwać można w niedługim czasie 
na Kubie i Antyllach ważnych przeistoczeń w stosunkach społecznych, 
które niechybnie oddziałać muszą na produkcyę rolniczo-gospodarczą, 
a w szczególe na produkcyę cukrową tychże krajów.

Pomienione osady hiszpańskie produkują podłng przybliżonego 
kszacnnku, rocznie 650,000 tonn cukru (1 to n u = 2 0  ctr.), cyfra mniej 
więcej równoważna całej europejskiej fabrykacyi cukru burakowego, 
a ilość ta wywożoną bywa przeważnie do, Stanów Zjednoczonych.

Do produkcyi tej ogromnej massy cukru, mianowicie do uprawy 
rozległych plantacyi cukrowych, używane s ą | podotąd ręce niewolni­
ków. Zniesienie więc niewolnictwa spowoduje przynajmniej na p ie r­
wszy czas niechybne zmniejszenie w fabrykacyi cukru; właściciele bo­
wiem plantacyi nie tak prędko zdecydują się grun ta  swe w dotychcza- 
owych rozmi arach, przez płatnych robotników uprawiać. Ubytek ten 
w kolonialnej fabrykacyi dotknie najpierw targ  Stanów  Zjednoczonych 
które naturalnie zmuszone będą na pokrycie swej konsumcyi sprow a­
dzać cukier kolonialny i z innych źródeł. Nie uoiknionem  zaś następ­
stwem tego będzie, że ubytek ten w kolonialnej fabrykacyi da się d o ­
tkliwie uczuć i na europejskim targu  i ceny znacznemu ulegną podwyż­
szeniu. Producentom więc cukru burakowego w Europie nastręczy 
się w skutek tego wzrostu cen, przyjazna sposobność do skutecznej 
konkurrencyi z producentam i kolonialnemi, i do dostarczania swym 
towarom korzystniejszego i rozleglejszego odbytu.

0  G E 0  S Z E N I A.
Trybunał Handlowy w W arszawie,

Wyrokiem n a d  3 (15) lutego roku bieżącego zapadłym upa­
dłość Benjam ina Brabarider, kommissanta i kupca handel kommissowy 
w W arszawie pod N r. 1794a prowadzącego ogłosił; czas zaczęcia się 
takowćj z dniem 13 (25) stycznia r. b określił; opieczętowanie wszel­
kiego m ajątku do tegoż B rabandera należącego, tak pod powyższym 
numerem jak  i gdziebądźmdzićj znajdować się mogącego rozporzą. 
dził; do dopełnienia tego podsędka sądu pokoju wydziału I  delegował; 
kuratoram i upadłości Seweryna Chmielewskiego obrońcę sądowego i 
Ludwika K iudler mianował. Na Sędziego kommissarza Wgo F re ­
und sędziego trybunału  przeznaczył; osobę upadłego przez oddanie 
go pod dozór policyjny zabezpieczyć nakazał pod temczasową exeku- 
cyą pomimo oppozycyi i appeacyi.

W arszawa, d. 8 20) lutego 1869 r.
Sitoeryn Chmielewski obrońca sądowy.

(Nr 90)______________________ __________________ (D. W.)

KĘS* Pierwszy zeszyt dziesięcio-arkuszowy zapowiedzianej

METODY OLLENDORFF’A,
dla nabycia wprawy w czytaniu, pisaniu i mówieniu poprawnie jęzv. 
kiem ruskim w  SZCŚciu m iesiącach  wyszedł nakładem  K SIEfiAftŃ l 
BERNARDA LESM ANl, p rz ?  ulicy Tlómackiśj Nr. 739. Z e?zy td ru - 
gi kończący część praktyczną, wyjdzie wraz z kluczem do tćj metody, 
w ciągu przyszłego miesiąca. Druk ostatniego zeszytu zawierającego 
część teoretyczną, ukończony sostanie w maju. Cena prenum eracyj- 
na wynosi t-raz  rs. 2, które uiścić można w dwóch ratach, to jest przy 
odbiorze pierwszego zeszytu rs. 1, przy odbiorze drugiego, do którego 
bę Izie dodany klucz, rs. 1. Zeszyt ostatni bezpłatnie wydany zosta­
nie. Po wyjściu drugiego, cena zrów naną zostanie z ceną wvdania 
zagranicznego, która wynosi rs. 2 kop. 85. — Nadmieniamy przytem, 
że wydanie to powiększonem zostało dodatkiem zawierającym wyjątki 
z znakomitszych autorów ruskich, oraz wzory podań do władz, kon- 
traktów , listów, obligów i t. d. (N r. 89)



E E S T T N E T O R T
czyli Patentowane Sikawki przenośne do gaszenia ognia, odznaczające 
się nadzwyczajną łatwością w użyciu, gotowością w każdćj chwili po­
trzeby ratunku, praktycznością pod każdym względem i szczupłością 

zajmowanego miejsca, dostarcza

DOM IMNDLOWO-KOMISSOWYW y r o b ó w  T e c h n i c z n y  e h
LEOPOLDA M E T O

w Warszawie 
przy ulicy Długiej Nr. 557 (nowy 32) na Potkańskićm 

Szczegółowy opis w języku ruskim, polskim i niemieckim wraz 
% rysunkami i cennikiem przesyła się na żądanie gratis.

Dokonane próby publiczne w obec JW . 
Hrabiego Namiestnika i przedstawicieli 
Władz krajowych, jako też pochlebne 
ocenienie w raporcie Specyalnój Kommis- 
syj Techników i Inżynierów m. Warsza­
wy potwierdzające nadzwyczaj skuteczne 
działanie E kstynktorów  już w zupeł­
ności zagranicą przyznanych, będące za­
razem zaszczytnem zaleceniem dostarcza­
nych przezemnie JEkstynktorów  oce­
nionych przez Specjalistów i wszystkie 
pisma krajowe a nadewszystko zaopatrze­
nie w takowe b. Zamku Królewskiego, 
Warszawskiej Drogi Żelaznej Terespol- 
skiój i Łodzkiój, wielu zakładów i fabryk 
Królestwa, fabryki płótna w Żyrardowie, 
wielu cukrowni krajowych, Władz Rządo­

wych w Kaliszu, oraz wielu zakładów prywatnych, pozwala mi rekom- 
mendowaó*takowe wszystkim dbałym o dobro swe właścicielom rucho­
mości i nieruchomości w Warszawie i na prowiucyi oraz w Cesarstwie. 

Żądania wszelkie szybko i punktualnie wypełnione będą._______

Posiadając używalność Patentu PP. Dick & Comp. w obrę­
bie Królestwa, jako też wyłączność sprzedaży JETzstynkto- 

rów  zaopatrzonych w patent i stemp.el rzeczonej Fabryki, za dobroć 
takowych poręczam i gwarantuję.

L eopold  Meyer.
(Nr. 66—3— 15)______________________  (1431)

DAMPFBOOT-VERBINDUNG
Danzig London.

Mit dem heutigen Tage beginnen die Schraubendampfer, „Oli­
va” Capt. C. Lietz und „Ida” Capt. R. Domkę wieder ihre regelmas- 
sigen Tourfahrten zwischen Danzig und London. Der Darapfer 
„Oliva” soli etwa den 7 ten marz von den Herren Bremer, Beunett 
& Bremer in London mit StOckgiitern nach hier expedirt werden und 
der Dampfer „Ida” ungefahr zehn Tage spater darauf folgen.

Danzig den 20 sten Februar 1869.
Th. Iłodenacker.

(Nr. 91—1—2) Hundegasse, 12. (1889)

ROSYJSKIE PIĘCIOPROCENTOWE
L I S T Y  Z A S T A WN E

wystawione w sztukach po rs. 100, przynoszą 5 ” srebrem  i umarzane 
są półrocznemi losowaniami po rs. 125 monetą, brzęczącą,, cyli rs. 
150 Banknotami.

Listy te obecnie z powodu nizkiego kursu (około 95£) są najko­
rzystniejszą lokacyą kapitału, gdyż przynoszą właścicielowi 6£ g, zysk 
zaś z losowań wynosi około 50§ (pięćdziesiąt) kapitału.

Powyższe listy zabezpieczone solidarnie na rosyjskich majątkach 
ziemskich są do nabycia w Kantorze Wexlu

H .  W A W E Ł B E 1 G A
w Warszawie, pod Nr. 955 egzystującym, a to po kursach zastosowa­
nych do kursów giełd Petersburgskićj i Berlióskićj, gdzie obroty 
w tych papierach znacznych rozmiarów dochodzą. (1392)

(Nr. 7 4 - 5 —6)

Kursa Giełdy W arszawskiej.
| z ama 23 i z tl 22

M o n e ty  i  B a n k n o t y .

Półlmperiał...........................Rs.
Napoleondor ......................  „
Dukat w ażny......................... „
Rubel sreb rny .......................  „
Talar pruski . . . .  ( —e/o) »
Gulden austryacki.. ( —%) ,, 

P a p i e r y  p u b l l e m e .  
Listy zastawne 1 0 0  rs. l-a ser. 
Listy zastawne loo rs. 2-a ser. 
♦»/„ Listy likwidacyjne . . .  
Obligi Towarz Kre. Z. za loo Rs. 
Obligi skarbowe rs. loo . . .  „

„ rząstkowe złp. 5oo .. „
Gertyfi. ban. A zip. 300 . . .  „

„ B 2 0 0  op. kap. „
„ ditto bez pro.. „

Akcye kol. żel. W. W.% ..  ,,
3% oblig. W. W. 500 tr . . .  ,,
Akcye koi żel. W. B  ,,
Akcye Żeg. Par.rS. loo . . .  .,
Bilety skarb, loo rs................  .,
Cert. kom. likwioo r s .............
8% bil. Pań. loo rs. op. kup. „ 
4»/0 metal, za sier. j “  • • * 

dit o za laty i o  */,. „
»-ta pożyczka i -  . . .  „
••i* » „ . . .  . »..•■• ”Akcye wielkiej icompanu 

kolet żel za 125 rs . . . . „ 
4 '/,%  obi. dtto 2000 f. 500 „ 
Nowa poży. ros 5°, 0 zr. 1864 „ 

i, u ’i z i 0®® u
5 *;0 Akc. k. żel. W. Teres hb „ 

ditto ditto . . .,
Fabr. Łódzkie . . .  „ 

U e k s l e .
Berlinioo t. 2 m.(i20ł /« 12o‘/2), 

ditto krótki ( 129V2 ‘/akj 
Gdańsk dtto (Sto/ — —* v
Moskwa loo rs. 1 m jes.. . . „, 
Petersburg loo rs. krótki 

ditto 1 mieś........................  >>
Wiedeń 150 fl. 2m. (io i — )„
Hamburg 300 Bmk. ditto 
Londyn i ft. st. 3 mies. .
Paryż 300 ir. 2 mies.

Oblig. 
5%

żąda. I płacono

— —
—» — —*
— — —
_ — . ..

- — 110
— - «1V*

86.32 85.82 96.
HI 32 80.82 80.83
70 4i 70. 8 70. 9
99.50 9925 99.17
— — ■—
— --
— — —
— W ll —
_. •—
6595 64.50 6450
— — ■ '
68 • r .
— — —
— — —
-w — —

88.6 7 8833 8825
100.75 101.

— 101. j 00.7Ó
M — —

— —

— — —__ —
142.50 H2 25

143. 142.25 141.15
— ~ s 9525
— — —

—

108.75 108.45 108.75

Kursa telegraficzne.
{Ajeńcy i Rudolfa Okręt)

B erlin , dnia 2 2  lutego

dto;y Banku Rossyjskiego 
Wexle na Warszawę z tet. kr- dto 

,, Petersburg 3 tyg. za loorr.
3 mies. dto

Bilet 
exl 
dto 
dto „
dto „ Londyn 3 mies. za 1 f. st. 
dto „P aryż 2 „ soo tr. 
dto „ Hamb. 2 „ za 300 bmk. 
dto „Wiedeń 2 ,, za 150 złr. 

Listy zastawne 4° 0 . . . za 90 rs.
Listy likwidacyjne   ....................
Obligacye skarbowe 4% .. dto 
Koleje Rosyjskie po 125 rs. za 93 rs. 
Akcye Drogi Żel. Terespolskiej 
Obligacje Drogi Żel Terespolskiej 
Akcye Drogi Żel. Warsz.-Wied 
Akcye Drogi Żel Warsz.-Bydg ..
1-sza pożyczka premiowa z r. 1864
2 -ga „ „ z r .  1866
Żyto na targu . ( za wispel z 2(,°o

“  - 8 < f. cel czyli2442
fut. ros. w jesień

108.45

100

90.90

108.30

9915

108 60
108.67

90.(0

7.41 -  7.41
88.65 — 886

Wartość kuponu: List. zast. 67* 9. L. likw. 92*
Obi sk.l'>6® g Roś- prem. 1 em- 55*/,, 2 em 222s ,.

Kursa walut zagranicz. dziś niższe , obroty w węz­
łach nie wielkie.Listy zast., listy likwid. i Ak. W. W 
płacono po kursach wczorajszych, Ob T . Kred. i poż. 
prem. po wyższych. Listy zast. rns. 5° ,  plac. po 96*/,.

d to ,, dostawę. 
Dyskonto. . .

W ied e ń .
Wexle na L o n d y n ....................

„ „ Hamburg....................
* „ Paryż ................

Pożyczka Narodowa..................
5-proc. Metaliki ........
Akcye Banku Kredytowego... .
Dyskonto......................4%

Pary*.
Renta 3% ...........
Renta wioska...............................
Akcye Kredytu Ruchomego . .  .
Dyskonto..............   . 9*/, %

Londyn.
3% Papiery (Consols)...............
Dyskonto................. 3 %

T ars zbożowy. Brak chęci kupna, interes czą­
stkowy ceny ostatnie.

Wysokość wody na rzece jWiśle pod Warszaw 
dnia 23 lutego stóp 4 cali 1L 

Pogoda.

z d. 22 z d . 20

821,a 82*/,
82V4 82
91s)i  f 9 lV ,
»0V» 90*/.
-- e .2 3 %
-- )8 1 **/l.-- 150*/,

82*/. 82*/.
66*/, 66 * /,
51*,* £ 51 '/*
6 - 5/g 68*/,
83*/* 8 3 '/ ,

78*', 78 V*
58*/, 59
fo*/4

121’/ , 121
1 2 0 '/ , 120

52*/, 59 ’/*
50 »/, 5 IV ,

122.20 ;i22 .30
90.20 90.10
48.60 4870
61.90 67.90
61.90 61.90

284 .60 28 5 .9 0

1.40 7 1 .4 0
8 , 58.

300 ( 306

93 93

Targi Warszawskie 
a dnl«» 88 lwiego.

Pszenica od 240 — 250 fum. 
Ż y to ... od 230 — 2 + 0  „ 
Jęczmień 4 i2-rzędowy
Owies  ..........................
Gryka................................
Rzepik zimowy. . . . . . . . . . . .
Rzepak rapps zimowy............
Siemie lniane  .................
Groch polny.............................

„ cukrowy........................
K a sz a  jagiana.................... .

jęczmienna.................
g r y czanna gruba. , . . .

drobna.. . ,  
M. ka par. pszenna ooo pud.

ll n 69 „
» u I-. • „
„ u II. . „
» żyt. p y t .N .l i3 „

J a r z y n y r K a r to i le _____
Buraki..........................
Kapusta zwycz. pnd. 

O k ra sa : Masło świeże funt 
ditto solone.. puu.

Olej rzepakowy............  pud
Olej ln iany ....................... pQd‘
Śledzie szkock ie  beczka'

„ ang ielsk ie ... beczka
Siano  ............  pud'
Słoma. . . . . . . . . . . . . . .  pud'
Drzewo opał.tw ar. sąż. kub- 

„ ,, mięk. ditto

D e w o ty i
Pszen. 6 0 , ż y ta  860, Jgczm."

Cze-
twert

koraec 
od—do

rs. i k. rab. sr. i ko$.
U 40 6 60 * 7 

2«i 5
18*/

8 24 4 16
7« 30 4 I b 4 60
5 4 a 9° 15

— —» - — —
— - — —

. - . k
-

-- — — — .
— — — — — —
-- — -W i — mm
-- — — — —
-- _
-- — — -- —

— 1 — — 1 —
- — — — — —
-- — — — - * --
-- — , — —
2 16 1 20 1 9 b

— — — -- —
— — — — -- —
— — ' — — — —
— — —w •T't - rry*
-- — — --
— — - — — 7 — —
- — — --  z — łrT- — — - :J mm ■ —
— — — 25 60
— — T 18 —

— —- — — ■■

i
—  O w ie s  *0 0  k o r .

Cena Ohotmty dnia 2 3  lu ttgo. 
W iadro od rs. 2 kop. 88£ do rs. 2 kop, 94$ 
Zn a a rn ie c  od rs. - kop. 94 do rs. - kop. 96

Poczty odchodzące z W arszaw y,
C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godz 10  rano, omnibus; óo Lublina 
o godz. 1 pnpnł.. kareta;  - do Łomży o godz. 2 popal., 
k a r e t a ; - do Lublina o godz 6 po poi., omnibus;—do 
Sochaczewa n godz. 6 po poł., omnibus;- do R adomia 
o godz. 1 minut 30 po poi., kareta.  Oprócz tego Wypra­
wiana zostaje:

W Środę. Do Piaseczna o godz. 12 w południe, wóz­
kowa; do Miechowa o godz. 6 po poł., wozowa.

*) G atunki  w y b ó r ,  do 2fC J l  w ażą ce  p ła c .  r s .  7  ' o

Warszawa, dnia U (2 3 ) lutego 1869 r.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. —W Drukarni Ga/.ety Polskie).- Redaktor Kt.d«ll" nhryl.


